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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  S ą d c z a .  —
( dop iero  n a d esł.)

D zie li I2 ty  L u teg o  ,' jako dzień  b ło g i urodzin  
N . Cesarza Jm ci n ap ełn ił m ieszkańców  tutejsze­
g o  miasta pow szechną radością. Z  rana , skoro 
dzień  za ja śn ia ł, o g ło s iły  grzm iące działa liczn e- 
ini w ystrzałam i uroczystość dnia p o żą d a n e g o , a 
w  jednej praw ie c h w ili całe  miasto w  w esołym  
ruchu b yć p o czę ło . O  go d z. lo te j w ezw a ł m ie­
szkańców  rozlegający  się o d g ło s dzw on ów  do 
Św iątyn i Pańskiej dla złożen ia  gorących  m odłów  
B o gu  c n a jd łu ższe  ż y c ie  i  b ło gosław ień stw o d ro­
g ie g o  M onarchy. N atychm iast zg ro m a d ziły  się 
w  świetnym  orszaku w szelk ie  w ład ze  m iejscow e : 
urząd cyrku ło w y z  szanownym  sw oim  Szefem  na 
cze le  , M a g istra t, P refektura , za ło ga  w ojskow a 
z  ■ P rz e ło ż o n y m i, U rzęd n icy  c e ln i ,  akcyzow i i 
n a w ig a c y jn i, m ło d zież  szk ó ł gym nazyjalnych i 
norm alnych z  n auczycielam i , w szystkie cech y z 
św iatłem  i chorągw iam i i liczn e  mnóstwo p łc i 
żeńskiej i ludu w iejsk iego . 1 V J X .  J a n c zy , P ro ­
b o szcz  Sandecki odp raw ił w  assystencyi zgrom a­
dzonych kapłanów uroczyste n abożeństw o, pod­
czas k tórego zało ga z  pułku Barona H oh e.iegg 
przed  kościołem  uszykowana, z rę c z n e j broni o- 
gnia dawała , na który grzm iące działa na rynku 
odpow iadały. Na końcu odśpiew ano u roczyście 
Te Deurn  , a potem hymn narodow y : ,,B o ze  za­
chowaj nam Cesarza 1“  Tak skoń czyły  się p o­
bożne m odły w  przybytku pańskim , a p raw dzi­
wa m iłość i w d zięczn e uczucia ku najukochań­
szemu M onarsze od zn aczyły  się w  pobożnych w e­
stchnieniach zgroin adzenego ludu i m alow ały się 
w id o czn ie  na tw arzy  każdego. W  w ieczó r całe 
miasto b yło  ośw iecon e. Apteka i dom y kupców  
ch rześcijań skich  w y szczegó ln ia ły  Się blaskiem  , 
jakoteż synagoga Izraelitów  napełniona liczn ein  
św iatłem  i ubrana po obli stronach przedsion ­
ka bogatem i m ateryjaini; le c z  nadewszystko ce­
lo w a ł ratusz z  w ieża tysiącem  św iateł o św ie co ­
ny i nader gustownym  transparentem p rzy o zd o ­
b io n y , który całe  p ierw sze piątro na p rzo d zie  
Najmował. T en  składał sio z dw óch po d łu go- 
Watych czw o ro g ra n ó w , obejm ujących w  środku 
obraz N . Pana w  zło ty ch  ra m a ch , ośw iecony

rzęsistem  św ia tłem , z  dwoma jenijuszam i po b o ­
kach , trzyinująceini w  rękach rószczki palm ow e. 
N ad obrazem  stał napis w  języku n iem ieckim : 
N ie c h  ży je C e s a r z !  na d o le  ła c iń s k i: N o n  a e .  
d es so lu m  fln gra n t et p ecto ra  F r in c e p s !  P od  
tym w zn o sił się na błękitnym  obłoku jasno ^św ie­
cony x ie ż y c , jako g o d ło  pokoju , z  w y ra z e m : 
H o c T ib i  F ra n cisce  in  v o tis  !  N a lew ym  czw o - 
rogran ie w idać b yło  w  samym środku obszerną 
girlan d ę z  kw iatów  najżyw szych kolorów  , za­
chw ycających swoją pięknością oko. W  tej b y ł 
napis w  języku  niem ieckim  : N ie ch  ży je  N a stę p - 
ca  Tronu A r c y - X ię ż ę  F e rd y n a n d !  N iże j le ­
ża ł z  jednej strony ob szern y w ien iec  z  liści lau­
row ych  z w y ra z e m : „ O by n ig d y  n ie  w ię d ła  
w iern o ść  ludów  A u s t r y jn c k ic h ! —  z  dru giej 
strony w n osił się w  ob łoku  go łąb  z rószczką o- 
liwną. N a praw ej zaś p o ło w ie  transparentu ja­
śniała w  środku girlanda z  cyfrą N . C esarzow ej 
K arolin y z n apisem : U czy ń  na s s z c z ę ś liw y m i , 
na)łasńaw sza' M a tk o  !  N iże j w idać .b yło  zna­
miona rządu i p o tę g i, jako to :  m ie c z , b er ło  i 
k o r o n ę , która słusznie b łyszczącein i krzyształa- 
m i w yłożona , a z tyłu  jasno ośw iecana , brylan­
tową b yć się zdawała. —  N a samym d o le  ob y­
dwóch części transparentu stał w  czerw onym  ko­
lo rze  napis w  języku niem ieckim  : R a d u jc ie  s ię  
A u s t r y i  p o d d a n i w d z ie ń  bo c i  ro czn ic y  urodź. 
N a jła sk a w szeg o  O jc a !  P iękność zn am ion , ży­
w ość i rozm aitość ko lorów  tak trafnie do p rze d ­
m iotów  dobranych , a św iatłem  jasnein w  p rz e ­
źroczu  podniesionych , zach w ycały  czarującym  
sposobem  w zróh w id zó w  , tak , iż  ów transparent 
w samej nawet sto licy do p ierw szego b y  rzędu 
należał. M ło d zie ż  szkolna śjiiewająca przed  o- 
brazem  N . Pana hymn narodowy , i grzm iące 
przed ratuszem działa dodaw ały mu św ietności , 
odzyw ając się h uczn ie sto i jeden  razy 'aż ku 
północy. W  N ie d z ie lo  następującą, byt bal w  
sali re d u to w e j, na który op rócz m iejscow ego 
zgrom adzenia w iększa cześć obyw ateli z  cyrku­
łu tutejszego przyjech ała. O braz N . Pana jaś­
niał na prawym  boku sali w pośród go re jących  
św iateł, p rzyozd ob ion y  sztucznie bronią i chorą­
gw iam i , ściany zaś ubrane b yły  na około sviszą- 
ceini 11 gó ry  ż św ieżych gałązek  feslonam i. —  
P ow szech n a radość była  cechą z a b a w y , która az
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do poranku dnia następującego trw ała. —  M ie ­
szczan ie chcąc pom nożyć pow szechną ra d o ść , o- 
i i  aro w ali tutejszej za ło d ze  25o funtów inięsa , 
liiika beczek  piw a i  16 garncy wódki.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
T  urcyja.

—  Z  K on sta n tyn op ola  d. 25. L u te g o .  —

D o tych czaso w yR eis Efenrli M eheinm ed P ertew , 
który od d. 2 j . M arca 1827 r. spraw ow ał urząd 
M inistra spraw zew nętrznych w  najtrudniejszych 
c za sa c h , na powtórną sw oje p rośb ę z  pow odu 
słab ego  zd ro w ia  został od tego  obow iązku w  d. 
ló .  t. 111. u w o ln io n y ; urząd ten je szc ze  tegoż sa­
m ego dnia d a ł 'W .  Sułtan M eheinm edow i Hainid 
lłe j  E fe n d i , który już w przód dwa r a z y , a na 
ostatku w  r. 1821 obow iązek  ten p ełn ił. P o n ie ­
w aż Hainid B ej znajdow ał się  jako Kiaja B ej i 
R e js  obozu p rzy  W . W e z y r z e  w  Adryjanopolu, 
p rzeto  aż do jeg o  p rzybycia  do sto licy  zawia- 
d ow ał interesam i B e g lid z y , czy li D yreh torK an - 
celaryi D yw anu A akif E fen d i. W  d. 22. t. m. 
p rzy b y ł Hamid B ej z  Adryjanopola , i zaraz ob­
ją ł swój urząd. W  m iejscu je g o  mianowany z o ­
stał R ejsem  i Kiaja Bejem  obozu: Hadi E fe n d i, 
b y ły  pełnom ocnik p rzy  naradach Akiennanskich 
i  zaraz, w yjech ał do Adryjanopola.

W  d. 22. t. m. niedawno p rzy b y ły  tu ces. ros- 
syjski P o s e ł i pełnom ocny M inister P . R ib eau- 
p ie rre  m iał w  koszarach R am itczyftlik  prywatne 
posłuchanie u S u łtan a , dla w ręczenia  sw oich  l i ­
stów  w ierzyteln ych . J eg o  W ysokość w yn u rzył 
p rzy  tej sposobności szczere  ży cze n ie  zw iązki 
przyjaźn i z cesarsko - rossyjskiin D w orem  coraz 
śc isłe j u sta lić , i  okazał zad ow olen ie  sw oje z e  
w zg lę d ó w  , który ma na to P oseł.

Z e  w szystkich rozporząd zeń  , które now e po­
datki ‘zaprow adzają , a istniejące podw yższają , 
zw racają na s ieb ie  uw agę przep isy dla M in istrów , 
M agnatów  i w yższych  U rzęd n ików , ograniczają­
ce  liczb ę  ich  słu g , aby p rzezto  nie tylko zm niej­
szyć  zbytek  , a le  i zb yteczn ym  ludem  pom nożyć 
wojsko. W  tym samym c za s ie , znaczną lic zb ę  
osób nie m ogących sio w yw ieść  ze  sw ojego za ­
trudnienia i okazać p rzyczyn ę pobytu sw ego w  
sto licy  , oddano albo do wojska regu larn ego  , lub 
do dom ów  odesłano.

C hociaż p rze z  ostrość zim y utrudniony b y ł 
d o w ó z , a zatem  w ie le  rodzajów  żyw ności zn acz­
nie p o d ro ż a ło , w szelako panuje zupełna spo- 
kojuość w  sto licy i jej o k o lica ch , tak d a le ce , iż 
pom im o zw yczaju  w  czasie karnawału w  dzień  
i w  nocy m o g ły  m uzyki ch o d zić  po ulicach w  P e - 
ra i G ałata , n ie będąc p rze z  straże tureckie na- 
pasłowanem i.

Z  d. 2/t. L u teg o  za cza ł sie turecki m iesiąc
■ O  b ( . o

postu Rainazan , który tą razą p o czą ł sio razem  
z  postem  chrześcijańskim . T u reccy  m agnaci i 
u rzęd n icy  w ezw ani zostali osubnem ro zp o rzą ­
dzeniem  , zw yczajn e podczas postu R.amaza:i no­
cne biesiady za n iech a ć , i dostatki sw oje obró­
c ić  na w sp arcie u b ogich  i potrzebnych.

K uryjer Sm yrneński p isze z Alexandrii z  d. 9. 
S ty czn ia : »FJota P aszy  E g ip sk ie g o  , która przed 
dwom a m iesiącam i eskortow ała b yła  flotę S u ł­
tana , p o w ró ciła  teraz do portu. O p ró cz  okrę­
tów  , które tu b u d u ją , spodziew am y się ukoń­
czonej fregaty  o 60 działach z  L ivorna. W  k il­
ku Jatach siła morska W ic e k ró la  b ę d z ie  w  każ­
dym w z g lę d z ie  p rzew yższać marynarkę w szyst­
k ich  innych m ocarstw d ru g ieg o  rzędu. W  tej 
g a łę z i adm inistracyi w spiera go  m ocno najzna­
m ienitszy talent fran cuzkiego inżynijera P . Ce- •  
risy. M ów iono niedawno o zarazie  m orow ej 
w  K a irze ; Jeez w ieść  ta n ie p o tw ierd ziła  się. 
Francuzka fregata E g le  p rzyb yła  niedaw no z A r­
ch ip elagu  i p rzyw io zła  d ep esze , oddane jej p rzez  
b ry g  P alin u re ze  Sm yrny p r z y b y ły , poczem  
zn ow u na A rch ip elag popłynęła.* —  T e n  sam 
D zień . , w  jednym  w iększym  artykule poleca 
X ie c ia  M aurokordata , jako jedyn ego cz ło w iek a , 
któryby b y ł w  stanie w szystkie p rzeszk od y po­
konać , i  w szystkie trudne warunki w y p e łn ić , 
któreby p rzy sz łeg o  w ład zce G recyi spotkały. —  
W  końcu D zień , ten przytaczając artykuł D zień , 
franc. Ronstytueyjonisty z d. 16. P aździern ika 
r. z. (opow iadający iż  T u rcy  w  zatoce C zesine 
na św ięto Bajram u 1822 mnóstwo d z ie c i g r e c ­
kich na ofiarę p o św ięc ili)  uważa za n ie d o rze cz­
ną bajeczkę.

Grecyja.
M onitor donosi z  N aw arynu pod d. 10. L u te ­

go : »Eskadra rossyjska w yszła  pod ża g le  z P o ­
roś w’ pierw szych  dniach L utego. S łych ać iż  
p o p ły n ie  do M alty a z lamtąd na m orze b ałty c­
kie. N a inorzn lcw anckiem  pozostanie tylko 
z  rossyjskich okrętów  w ojen n ych : okręt lin ijo - 
w y L afere Cham penoise o 80 d ziałach  (okręt 
admiralski Ila y d e n a ), W ło d z im ie r z , k ilka fre­
gat i m niejszych okrętów . Eskadra ta odbyw szy 
kwarantannę w  M a lc ie , dopóty w e  francnzkich 
lub hiszpańskich portach czekać b ę d z ie , dopóki 
Snncl n ie b ęd zie  otwarty. —  Z m n iejszen ie to 
rossyjskiej s iły  m orskiej na m orzu śródziem nym  
jest m oże zn ak iem , że i Francyja sw oje na A r­
ch ip elagu  zm n ie jszy; albow iem  stosow nie do 
traktatu z  d. 6. L ip ca  powinna R oss}ja zarów no 
z  Francyja utrzym yw ać 4 okręty l in r o w e  i 4 
fregaty  w  L c w a n c ie ; istotnie s ły c h a ć , że  okręty



167 -

Conguerant i T rid en l opuszczą A rch ip elag. —  
Co się dotyczę A n glik ów  , tedy ich  eskadra le- 
wancka była zaw sze nad w szelk i stosunek siły  
do francuzkiej i rossyjskiej eskadry i -tera® składa 
sin z okrętu trzech n o h ła d o w e g o , trzech  okrętów

.*•  L. 4 .  O  7 S

lin ijo w ych  o 80 d z ia ła c h , p ięciu  okrętów  lin i- 
jow ych  o 74 działach , w szystkich zu p ełn ie  u zb ro ­
jon ych  i z  w ielk iej lic z b y  fregat i lekkich  stat­
ków. A dm irał M alco lm  praw ie od dw óch m ie­
sięcy  baw i w  P oroś. —  Adm irał de R ig n y  ba­
w ił  jakiś czas na w yspie M ilo  , potem  w  E g i-  
n ie , i niebawem  jak słychać p o p łyn ie  do Sm yr­
ny , g d z ie  mu tow arzyszyć ma fregata F leu r de 
Lys. B ry g  A lacryty odp łyn ął z  E g in y  do N a- 
w a ry n u , z  kąd p o w ró ci do Francyi. B ry g  le  
G en ie i Gabara la L am proie je szc ze  są w  E g i-  
n ; e , g d z ie  stoją także dwa austryjackie wojenne 
okręty. O kręt lin ijo w y T r id e n t, fregaty  Ata- 
lante i G a la th e e , b ry g i P a lin u r e , Surp rise i Ci- 

_ cogn e, jakoleż okręt p rzew o zo w y R in ocero s stoją 
w  i\rawarynie. C ico gn e ma zamiar odpłynąć do 
F ran cyi.«

W' tej c h w i l i , g d y  p rzy sz ły  los G recyi p rze z  
P ełn om o cn ikó w  trzech  M ocarstw  traktatem L o n ­
dyńskim sp rzy m ierzo n y ch , na naradach w  d. 4- 
i  20. L u teg o  ostatecznie został zadecydow an y; 
n ie b ę d zie  od r z e c z y  u d zie lić  n iektóre w iad o­
m ości O stanie te g o  kraju z  pew nych  źrzó d e ł 
czerpane. W o jsk o  i marynarka dozn ały w  cią­
g u  lat ostatnich istotnych odmian co do ich  siły  
i  organizacyi. Stali ic h  teraźn iejszy jest nastę- 
p u ią c y : W o jsk o  d z ie li się na regularn e i  n ie­
regularn e ; obudw om  p rzew o d n iczy  jako D yrek­
tor sze f Jen erał T r e z e l, F ra n cu z; szefem  sztabu 
jen era ln ego  jest P . M o lie re , F ran cu z; intenden­
tem  P . San q u et, F ra n cu z; podintendentem  P. 
K o lb e , P ru sa k ; szefem  biura jen eraln ego koinis- 
saryjatu P . C o ttie r , F ra n cu z; nadpłalnikiem  P . 
P u lo ,  J o ń czy k ; szefem  inzyn ieryi P . G a rn o t, 
Francuz ; dyrektorem  szkoły  cen tra ln e j, arsena­
łó w  i artyleryi P odpułkow n ik  P au zier, F ran cu z; 
nahoniec szefem  m ateryjałów  arsenału Kapitan 
O  d o n , Francuz. Jenerałem  Lejtnantem wojska 
regu larn ego  jest osobno P ułkow n ik  G erard, fran­
cu z ; szefam i różnych korpusów  tych wojsk są 
krancuzi i P ie m o n tczy c y ; tak n. p. obadwa szw a­
drony jazdy p o w ierzo n e są P P . T o u re l i M achia; 
cztery  batalijony p iech oty  P P . S c a r a v e lli , Ca- 
v a llo , Sanier i Justiu. Korpus regularny lic z y  
teraz 2247 lu d z i , 5o lu d zi do arsenału i 29 in ­
w alidów . R o zło żo n y  jest w  różnych tw ier­
dzach i miastach. W ' N ap oli di R o m a n ia , 
g d z ie  dow odzi N eapolitańczyk , P ułkow n ik  Pisa, 
a pod nim w  zamku Palam ides Szw ed  , Kapitan 
M y h rb e rg , stoi 800 lu d zi. Korynt poruczon y

D u ń czykow i P . F ab riciu  z  25o lu d zi załogi* 
W  Patras w raz z  zamkiem M orea i  524 lu d zi 
dow od zi Rossyjanin P . R a y k o ; w* M etliana i P o ­
roś osadzone 60 ludźm i pod rozkazam i Korsyka­
nina P . A b b a ti; Lepanto wraz z zam kiem  R um e- 
li i  p o w ierzo n e 258 lu d zi pod rozkazam i P u łk o ­
wnika P ie r i , P ie m o n tczy k a ; do K oron p r z e ­
znaczony jest niedaw no IYeapolitańczyk P . Y i l-  
la n i ; do M essolungi , g d z ie  jest 572 lu d zi w oj­
ska n ieregularn ego , ma b yć  P u łkow n ik  P isa 
p rzezn aczo n y; w  W o n ic y  i  M alw azyi dow odzą 
G recy załogam i małemi , i 5q hydryjotów  i i 5o 
regu larn ego  w ojska; w  Grabuza stoi po czt 80 
lu d zi pod Kapitanem  H ann, z A lto n y; N aw aryn 
i M odon trzymają Francuzi.

W  M o r e i , jako straż bezpieczeństw a dla nad­
zw yczajnych  K om isarzy stoi 5oo lu d zi wojska 
n ieregu larn ego  , za to wojska n ieregu larn ego 
na greckim  stałym lą d z ie , l-.tóre m oże w yruszyć 
jest 8492 lu d z i , m ia n o w ic ie : w  G recyi zacho­
dniej 5962 , w  G recyi wschodnjej zaś 4^30 lu ­
dzi. Hr. Augustin K apodistrias a pod nim P u łk o ­
w nik R hodius upow ażnieni są do urządzenia te ­
g o  w o jsk a , które p oczęści ukończone a po c z ę ­
ści w ie lk ie  znajduje trudności. O badw a wojska 
n ie mają na teraz w o d z ó w , poniew aż J en erał 
Church podał o uw oln ienie s ieb ie  w  czasie z g r o ­
m adzenia n arodow ego w  A r g o s , a X ią ż ę  Y p si- 
lanty w  d. 1. Stycznia i 83o ,  zatem siła wojska 
g re c k ie g o  na ląd zie  w ynosi 10739 ludzi. W y ­
datki r o c z n e , p o trzebn y m ateryjał i  zarząd w y ­
noszą i 5 m il. p ia stró w , z  czeg o  p rzesz ło  11 
m il. przypada na wojsko nieregularne.

S iła  morska bardzo spadla. Jeneralnym  K o ­
m isarzem  te jże  jest d ra g i brat P rezyden ta Hr. 
V iario  Capodistrias. T eraźniejsza grecka narodo­
wa marynarka lic z y  1 fregatę o 64 d z ia ła c h , 1 
korw etę 0 2 6 , 3 statki parne, z  których 2 po 8, 
a trze c i ma 4 działa, 9 b rygó w  i g a lio t od 4 do 
12 d z ia ł;  5 ło d z i kanonierskich o 1 do 3 d z ia ł; 
nakoniec 28 m niejszych okrętów  po 1 d zia le  ma­
jących  i kilka okrętów  p r z e w o z o w y c h ; utrzym a­
nie m arynarki w ynosi ro czn ie  p rzesz ło  2 iniL 

piastrów. T ak  w ięc  wydatki na s ilę  lądow ą w y­
noszą teraz 17  m il., t. j. m ilijon w ięce j, jak ro­
czne d och od y kraju czynią. Inne wydatki wynoszą 
deftcit b lisko  i 5 m il. , przyczein  n ie  lic z y  się 
za le g ły ch  procen tów  od obudw óch daw niejszych 
pożyczek.

Niemcy.
K ról Jm ć Baw arski w yjechał w  dniu 15. M arca 

z  M onachijum  do W ło c h .

W ielka Brytanija i Iriandyja.
W  dniu 28. z. m. dał X ią ż ę  W e llin g to n  w ie lk i 

obiad w  swoje® w ieiskiem  m ieszkaniu sędziom ,
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htórzy p ojech ali na posiedzen ia sw oje do zach od­
niej d z ie ln icy  sądowej , t. j. P P . G asellee  i B o- 
sanquet, na htó iy  zaproszon y b y ł także n adszerif 
hrabstwa i  w ie lu  innych P an ów  z sąsiedztwa.

Koinissyja hról. do redukcyi długu n arodow ego 
ustanowiona, odbyła niedaw no p osiedzen ie w  u rzę­
d z ie  skarbowym . D y rekto row ie banku i  K anclerz 
Izb y  skarbow ej b y li onej obecni.

W  dniu 4. M arca trudniła się Izba wyższa słu­
chaniem  p e ty c y j, z  których jedna w zględem  n ę­
d zy  klassy pracow itej, w H rabstw ie SufFolk, dała 
pow ód -X ię ciu  W e llin g to n o w i do ośw iadczenia, 
ż e  niepdobna p rzed sięw ziąć dalej oszczędzeń  
w  wydatkach Państwa. W  Izb ie  n iższej przyjęto  
w niosek Lorda G o w e r , m ający na celu ustano­
w ie n ie  Kom issyi , któraby w ykazała , czy li kilka 
paralij w  Irlandyi mogą być p o łą c zo n e , jakoteż 
aby zdała spraw ę z p łacy  tam ecznych P lebanów .

W  L on dyn ie odebrano w iad o m ość, że statek 
parny E n tr e p r iz e , który około  16. Listopada miał 
odpłyn ąć z  B oinbay do S u ez , tak b y ł w  złym  
stanie, iż  tylko po d łu gie j napraw ie b ęd zie  m ógł 
b y ć  użytym.

F r a n c y ja .

K ról p rzew o d n iczy ł radzie m inistreryjalnej w  d. 
11 . t. m ., na której znajdow ał się D elfin .

N a posiedzeniu Izb y deputow anych w dniu q. 
M arca P . R o y e r  C ollard  ob jął o b ow iązki P re z y ­
denta Izby. Pan L ab b ey  P otnpieres P rezyd en t, 
w iekiem  n ajstarszy, zabrał w przód gło s i r z e k ł : 
„O p u szcza ją c  k rzesło , do którego pow ołała  mnie 
smutna korzyść, i i  się dawniej od W P an ó w  uro­
d ziłem , d o zw ó lc ie  m i, w ynurzyć sob ie  najżyw sze 
podziękow an ie za to pobtażen ie, któreście m ieli 
dla w ieku m ojego. N aw et w  tych ok oliczn ościach , 
jakie nas otaczają , uczułem  - potrzebo , w yrazić  
W P an o m  mój osobisty sposób m yślenia i  m oje 
życzenia  dla szczęścia  ludu, który W P anom  sw oje 
najdroższe p o w ie rzy ł in teresa ; muszę atoli b yć 
w  ty m 'w zg lęd zie  w strzem ięźliw ym , albow iem  na­
kazuje mi to mój charakter, w  jakim do W P a n ó w  
przem aw iam  ( uderzające poruszenie w lew ym  
środku), jakotez ży cze n ie , aby m iędzy W P an ain i 
jedność panowała. T u szę  sob ie  w tej m ierze na­
d z ie ję , w id z ą c , i i  k rzesło  to po raz trzeci zaj­
muje o b y w a te l  (S z m e r  przeryw a mowo. —
G łos po le w e j:  C icho! C ich o ! —  P- Jacijuem i- 
n o t : p o w tó rz W P a n  sw oje z d a n ie )  obyw atel, 
którego głęb oka  um iejętność, a szczególn iej p rzy ­
chylność do konstylucyi (prawa strona przeryw a 
na nowo. L iczn e  g lo sy: P o w ied z  W P an : i p rzy ­
chylność dla Króla. —  L e w a : C ich o ! N ie  p r z e ­
ryw aj W P a n !) . . .  k iero w a ły  głosam i jeg o  k o le ­

gó w  i zjedn ały  mu zaufanie M onarchy. W y m ie ­
niając W P a n ó w  g ło sy , niechaj mi w olno b ęd zie  
p o łą czyć  mój z  n ie m i, abym  W P a n ó w  zapew n ił, 
że  ośw iadczen ie to jest praw dziw ym  w yrazem  
m ojego sposobu m yślenia, a nie zw yczajną g r z e ­
cznością.“  (M ocn e oklaski z  lew ej.) P. R o yer C o l­
lard p o przed zon y woźnym  i orszakiem  Sekretarzy, 
P P . J a cq u ein in o t, H a rco u rt, B oscal de R eals i 
M a rra lh a c , obejm uje biuro. „M o ści P an ow ie, 
r z e k ł , przyjm ując zn ow u na sieb ie  trudny a ra­
zem  zaszczytn y obow iązek  , jestem  posłuszny K ró­
lo w i i  Izb ie . M yśl ta służyć ini b ęd zie  za za­
ufanie , k lóregob ym  w sobie nie znalazł. A to li 
M o ści P a n o w ie , życzliw o ść  W P a n ó w  nie opuści 
m ię , a ja starać się będ ę na nią zasłużyć. P r o ­
ponuję Izb ie  uchw alić starszemu w iekiem  P r e ­
zyden tow i adres podziękow ania. (G łęboka cisza.) 
P oniew aż n ie b y ło  op p o zycyi, przeto  w ciągniono 
podziękow an ie do protokołu. Izba jest zgrom a­
dzoną ; zaw iadom i o tein Króla i Izb ę P arów  p rzez  
dwa poselstw a. Izba uda się  b ezpośredn io  do 
b iu r sw o ic h , dla m ianow ania: 1) Kom issyi do
a d ressu , 2) Kom issyi do próśb i  Kom issyi ra ­
chunkow ej Izb y .“  P o czein  deputowani udali się 
do sw oich  b iu r i na tein skoń czyło  się  p o sie­
dzen ie.

Członkam i Kom issyi do ułożenia ad ressu , s ą : 
Hr. P r e is s a c , P . E tie n n e , P . K e r a try , P . Du- 
pont de l ’ E u re, P . G autier, Hr. Sebastiani, Baron 
L e p e lle tie r  d ’A u In a y , Hr. de Sade i  P . D upin  
Starszy. Koinissyja do petycyj m ianuje Izba tylko 
na m ie s ią c , a Koinissyja rachunkową na rok.

Gazeta Francyi m ó w i: S ą d z ą , że  P . E tien ne, 
redaktor K onstytucyjonisty, b ęd zie  upow ażniony 
do ułożenia adressu. D zien n ik i libera ln e g ło szą , 
że  raport w  tej m ierze p o w in ien  b yć w  dniu 11. 
M arca zdany.

W ID O W IS K A  w e L W O W IE .

T e a t r  p o l s k i .  —  Dziś: Na dochód JP. Krupickiego: 
C h a p a b cu sz  w  ta r a p a c ie ,  a^cy- zabawna Pa- 
rodyia we 3 aktach, i Rotm istrz, lokajem  tw o ­
j e g o  r y w a la ,  Komcdyja w 1 alitach.

T e a t r  n i e m i e c k i . —  Jutro: Na korzyść Augusty Krauz: 
D a t  G e r ic h t in  d er U n t c iw e lt ,  o d er: D e r  
g eb esserte  G e ilz h a ls  , ucucs Zauberiunrcbcn 
mit Gcsang, Tanz und Tublcaus in 2 Aufzugcn.

W  Piątek, na dochód JP. Kamińskićj, dany będzie 
po raz pierwszy historyczno - romantyczny 
Dramat heroicznej osnowy we ś aktach, we­
dług Waltera Skolta przez P. Dugcnge, pod 
nazwiskiem: N a r z e c z o n a  z  Lam m erm oor.

Reduktor: Mikołaj M ichałowicz; —  Drukiem: Piotra Pillera.


